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N iesłychane !!
U rząd  Policji i burm istrz m . C hełm ży

w roli akwizytora i kolportera dziennika
T akie rzeczy dziać się m ogą u H otentotów , ale nie w Polsce! — W  płaszczyk „urzędow y"ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

ubiera się partyjna agitacja. —  C zekam y na zarządzenie W ojew ództw a ! —  A co na to pow iedzą  

Panow ie Posłow ie!

N iesłychane —  w prost nie no 

tow ane dotychczas zaczynają u  

nas szerzyć się stosunki agiia- 

cyjno-partyjne.

W prost nie do w ?ary i nie do  

pofęcia, aby jakaś w ładza z ty 

tułu sw ego urzędu poczynała so  

bie w form ie urzędow ej now y  

rodzaj

agitacji partyjnej, 

godny kacyków  szczepów  ho  len  

lock  ich . A le aby u nas w Pol

sce, gdzie w olność i sw oboda  

przekonań politycznych zagw a 

rantow ana została K onstytucją  

— zachodziły podobne w ypad 

ki —  to w prost nie do uw ie 

rzenia! A jednak —  dzieją się  

rzeczy, o który  cli nie śniło się  

filozofom !  )

N a dow ód jednak, że i w  Pol

sce —  i to

w m ieście C hełm ży, pow iat T o

ruń

tak i w łaśnie w ypadek m iał ; 

m iejsce, zam ieszczam y

dosłow ny odpis dokum entu u- 

rzędow ego, w ydanego przez  

U rząd Policji m iasta C hełm ży ; 

z podpisem burm istrza

p. K urzętkow skiego:

iż v. 

publi- 

a u-

abonow ania m iejscow ego w y 

dania zobow iązany.

Z e w zględu na to , 

C hełm ży żaden crgan  

kacyjny nie w ychodzi,

m ieszczą się urzędow e ogło  

szenia w  nadzw yczajnym  w y 

datku ..S łow a Pom orskiego' 

—  w zyw am y Pana do zaabo  

now ’ania gazety ,,Słow a Fc- 

m orskiego 41 jako organ urzę

dow ych  

w ładz.

ogłoszeń tu tejszych

K urzętkow ski  

burm istrz."

(O dpis z oryginału):

(T reść pow yższego w ezw ania  

(sic!!) rozesłaną została do ku  

piectw a w  C hełm ży

N iechaj w ięc w całej Polsce  

glośnem echem odhije się  

treść tego urzędow ego doku

m entu, 

św iadczącego aż nadto w ym o 

w nie w jak i to sposób niektóre  

stronnictw a i niektóre jednost

ki, nie cofając się

przed żadnem nadużyciem  

w środkach agitacyjnych pra 

gną za każdą cenę

dopiąć celu .

N ie kw est  jonujem y, że w olno  

p. K uizętkow skiem u jako oso

bie pryw atnej, w m yśl konsty 

tucji, być sym patykiem czy  

członkiem jak iegoś stronnic

tw a, w olno p. K urzętkow skie  

m u upraw iać agitację party jną  

u siebie w  dom u łub na chrzci 

nacii i w eselach —  w olno p. K u- 

rzętkow skiem u jako osobie pry i 

w atnej agitow ać pom iędzy oby- : 

w atelam i jeg ’o pieczy oddanych, 

ale

w m yśl K onstytucji

nadużyw ać sw ego stanow iska  

dla celów agitacji partyjnej. 

N ie w olno p. burm istrzow i ze  

sw ego stanow iska urzędow ego  

popierać jedno jem u sym paty

czne stronnictw o lub

kazać popierać jego dziennik.

N ie w olno p. burm istrzow i z  

tytułu sw ego urzędu

nadużyw ać sw ojej w ładzy  

u zm uszać obyw ateli do ograni

czenia ich sw obody, zagw aran 

tow anej K onstytucją.

W  końcu nie w olno p. bur  m i 

strzow i z racji sw ego urzędu  

zatrudniać urzędników instytu 

cji publicznej u godzinach urzę 

do  w ych

dla celów agitacji partyjnej, 

jak niem niej nie w olno p. bur

m istrzow i dla tychże celów u- 

żyw ać papieru , zakupionego z 

funduszów publicznych.

C zy to w szystko dla p. bur

m istrza K urzęlkow skiego  

jest w iadom e?

A jeżeli tak —  to na jak iej 

podstaw ie robi p. burm istrz K u- 

rzętkow ski siebie i sw ój podw ła  

dny personel-

akw izytoram i i kolporteram i  

dziennika na m ias<o C hełm żę?

C zy na tak ie uboczne zajęcie 

akw izytorsko-kolporterskie

otrzym ał p. burm istrz K urzęt 

kow ski i jego personel

zezw olenie p. W ojew ody?

zy p. burm istrz K urzętkow ski  

jego personel m agistracki o-

płacany jest z funduszów m ia

sta C hełm ży, czy

z funduszów adm inistracyjnych  

w ydaw nictw a „SłoM a Pom or

skiego"?

C zy p. burm istrzow i K urzęt-

R ząd do abonow ania i ogłasza*  

nia reklam w sw oich urzędo*  

w ych pism ach  

nie zm usza sw oich obyw ateli?

Skąd w ięc p. burm istrz m ia 

sta C hełm ży  

uzurpował sobie taką w ładzę?

G dzie p. burm istrz K urzęt-I 

kow ski znalazł taką ustaw ę 

procederow ą i przez kogo w y 

daną, po m yśli której

w zyw a obyw ateli Państw a  

Polskiego

do abonow ania ty lko

„Słow a Pom orskiego 1 * 

jako sw ego organu urzędo 

w ego?

M am y nadzieję, że ta próbka  

agitacyjno  - partyjnej roboty, 

że to urzędow e naw oływ anie 

burm istrza pod płaszczykiem

U rzędu policyjnego  

do zm uszania obyw ateli, aby  

jem u sym patyczny dziennik  

czytali i abonow ali znajdzie na 

leżyte zrozum ienie

w W ojew ództw ie, 

a bezw ątpienia Panow ie Posło

w ie zajm ą się

tym unikatem „urzędow ania 1 

i położą kres

nadużyciom  osób, 

które pod osłoną ustaw (?) 

nią bezkarne w ybryki, 1

godne kacyków hotentockich.

W  końcu  .jłćrom ne zapytanie.

C zy działo się to z w iedzą re 

dakcji „S łow a Pom orskiego* 4, 

czy też z w łasnej in icjatyw y p. 

burm istrza K urzętkow skiego, 

który w  ten sposób przez orga

na sobie podległej policji chciał 

zm usić tam tejszych kupców do  

abonow ania pism a i przyspo 

rzenia dochodów ,.Słow u Po

m orskiem u"?

czy-

2 proc, m iesięcznie!
W idm o krym inałów przed w szystk im i 

bankieram i i spekulantam i.
D ziennik U staw drukuje w  

nr. 56 rozporządzenie Prezyden 

ta R zeczypospolitej, regulujące  
stopy procentow ej, 

rozporządzenia

w ysokość  
Paragraf 1 
głosi:

„N ie w olno  
i pobierać w  

dylow ych pieniężnych korzyści 
m ajątkow ych w  form ie procen
tow ej lub jak ielkoiw iek innej,

w ym aw iać sobie  
stosunkach kre-

przew yższających 25 proc, od  
sta rocznie w gotów ce lub w  
w artości.*'

W inni pobierania w iększych  
procentów karani będą, aresz 
tem  do 4 tygodni i grzyw ną, do  
5000 zło tych.

C iekaw a rzecz, jak banki, po 
bierające obecnie 8 proc, i w ię
cej m iesięcznie, będą ukryw a 
ły sw oje zyski.

W iadom ości 
finansow o-gospodarcze  

Walka z drożyzną.
N a ostatn iem  posiedzeniu ko 

m isji w yłonionej przez kom itet 
ekonom iczny m inistrów do  
spraw  obniżenia kosztów  utrzy 
m ania zaaprobow ano projekt 
obniżenia cen m ąki drogą uru 
chom ienia w iększych m łynów  

w  całej pełni i zm niejszenia w  
ten sposób kosztów  kalkulacyj
nych przem iału . T ą drogą uda  
się uzyskać zm niejszenie tych  
kosztów  o 35 do 50 proc. O m a
w iano rów nież spraw ę drożyz-

ny m ięsa. U chw alono um ożli
w ić W ydziałow i Z aopatryw a
nia rozw inięcie akcji m ięsnej, 
w prow adzić ulgow y przew óz by 
dła rum uńskiego, pow ołać spe  
cjalną kom isję dla zbadania  

gospodarki m ięsnej w sto licy  
oraz przyjęto w nisek o rozbu  
dow ie chłodnictw a w  Polsce w  

celu um ożliw ienia sprow adze
nia w iększych ilości m ięsa m ro  
żonego.

W arszaw a 4. V II.

W aluty.

1924 r.

C hełm ża, 14. czerw ca 1924 r  
U rząd Policji
L . dz. II. 1659/24

D o Pana .....

w C hełm ży.
„G azeta, „Słow u Pom orskie"  

w ydaje dla m iasta C hełm ży  
specjalne w ydanie i um iesz
cza urzędow e ogłoszenia tu 
tejszych w ładz. W  m yśl usta 

w y procederow ej jest Pan do ule w olno p. K urzętkowsklem u kow skiem u w iadom em jest, że

(

Gotówlcn.

D olary SL Z j. 5,18 ‘/2 , 5,21, 5,16  *
Franki belgijsk ie - - -  

„ francuskie — — - —  
• szw ajcarskie — —

Funty angielsk ie — — —
K orony austr. — — —  

,  czeskie 15,25 15,32, 15,18 *
•  w ęgierskie — — —

L ei rum uńskie — — —
L iry w łoskie
M iljonów ka 0,54 0,53,
Pożyczka dolar. 2,40, 2,45,
B ony zło te 0,76, 0,78,
Pożyczka zło ta 7,10 7,20, 

T endencja bez znrany.

Dewizy.
B elgja 23,34 23,45, 23,23  *  
B erlin — - -

B udapeszt 6,50, 
B ukareszt — — —  
G dańsk — — —  
L ondyn 22.45 22,40, 22,51, 22,16, 
N . Jork 5,18 ’/2 , 5,21, 5,16  •  
Paryż 26,34, 26,47, 26,21 *  
Praga 15,25, 15,32, 15,16  •  
Szw ajcarja 92,40, 92,86, 91J4  *  
W iedeń 7,32, 7,35, 7,29  ♦ 
W łochy 22  30, 22,41, 22,19  *

*) Pierw sze cyfry - transakcje, dru
gie - sprzedaż, trzecie - kupno,

IM nt aitiffliH Modi
W A R SZA W A , 4 7. (Pat.)

D nia 4. bm . pod przew odnic 
tw em m inistra pracy i opieki 
społ. p. L udw ika D arow skiego  
odbyła się konferencja w  spra- 
w iee akcji zapobieżenia bezro  
liociu i pom ocy bezrobotnym . 
Po krótk iem przedstaw ieniu  
przez referentów  M inisterstw a  
Pracy i O p. Społ. statystyki 
bezrobotnych (około 136  000 o- 
sób w końcu czerw ca), zabrał 
głos p. m inister D arow ski, za
znaczając, że przeprow adzenie  

ustaw y o zabezpieczeniu na w y 
padek bezrobocia jest zdaniem  
m inistra pierw szym krokiem  i 
koniecznym dla ulżenia doli 
bezrobotnych. P. m inister w yja  
śnił dalej, że koszta robocizny  
nie grają tak znacznej ro li w  
kosztach produkcji, jak się to  
nieraz tw ierdziło , natom iast 
przem ilcza, się niesłychanie w y 
sokie koszta ogólne P. m ini
ster poruszył w  końcu spraw ę  
zbytu tow arów  zagraniczą i o  
św iadczył, że konieczne jest 
żyw sze zainteresow anie się tą

spraw ą kół handlow ych oraz  
poczynienie ułatw ień kredyto 
w ych. Po przem ów ieniu p. 

m inistra rozw inęła się dłuższa 
dyskusja, w której nabierali 

głos przedstaw iciele organizacji 
robotniczyh, gm in m iejskich  
i zain teresow anych m inisterstw  
W  końcu obrad pos. Ż uław ski 
w ręczył p. m inistrow i na piś

m ie głów ne postu laty gm in  
m iejskich i robotników , a m ia
now icie udzielenie gm inom  
pożyczek w żądanej przez nie  
w ysokości, bezw zględne za
trudnienie przedew szystk iem  
żyw icieli rodzin , podjęcie przez

te gm iny akcji zapom ogow ej, dlu została podpisana w dniu  
złożenie dodatkow ego budżetu bm . um ow a ostateczna przez  
na akcję pom ocy dla bezrobot
nych w  sum ie 10 m iljonów  zło 
tych , w reszcie w ykonania na  
G . Śląsku praw nego zobow iąza
nia udzielenia przez państw o za  
pośrednictw em gm in zapom óg  

bezrobotnym P. m inister D a
row ski obiecał te postu laty  
przedstaw ić rządow i

U m ow a o budow ę portu w  G dyni podpi 

sana. —  W łasne okno na św iat.

W A R SZ A W A , 4. 7. (Patj
Pertraktacje pom iędzy rzą

dem polskim a konsorcjum  
francusko  -polsk  iem (złożonem  

z następujących firm : tow arzy 
stw a B atignole w Paryżu, 
Schneider i C reuset, Fervant, 
Polskie B iuro Przem ysłow e, inż. 
R um m el i inż. N osow icz) doty 
czące budow y portu w G dyni, 
zostały dziś zakończone. W  

M inisterstw ie Przem ysłu i H an

p m inistra przem ysłu i handlu

inż. Jozefa K iedronia w  im ieniu  
rządu polskiego oraz przez upeł 
nom ocnionych przez konsor

cjum francusko-polskie delega
tów , m ocą której budow a por
tu w G dyni m a się rozpocząć  
najpóźniej w ciągu m iesiąca  

cd daty podpisania um ow y Z  
podpisaniem  um ow y pow yższej 
życie gospodarcze Polski w stę
puje w  now y okres. Polski port 
w G dyni obok G dańska zape
w ni dopiero Polsce w olny do  
stęp do m orza.

Hledzynorote Zawody Piłki mi

PA R Y Ż , 4. 7. (Pat.)

K onferencja A m basadorów u- 
stu liła w głów nych zarysach  
odpow iedź na notę niem iecką  

w  spraw ie zbrojeń . K onferencja  
A m basadorów przyjm uje do  
w iadom ości, że R zesza zgadza  
się naw znow ienie kontro li przez  
w ładz® sojusznicze oraz ustala  
rezpoczęcie tej kontro li .. na

dzień 20. bm . na w arunkach, 
które określiła poprzednio , 
nie zobow iązując się jednak do  
ukończenia tej kontroli przed  
dniem 30. w rześnia br. N ako- 
niec K onferencja podkreśla, że  
jedynie od zaehow ania się N ie
m iec zależy , czy kontro lę tę  
będzie m ożna ukończyć w  ozna  
czonym  pow yżej term inie.

■nts
Wiedeń M

■ D yskontow y 5,50, 5,65, 
H andlow y 5,55, 6,-— , 
K redytow y 1,15, 1,25, X I 0,75, 
D la H andlu i Przem ysłu  0,— , 
K ijew ski 0,24, 
Puls 0,48, 0,47, 0,47, • 
Spiess 0,— , 
W ildt 0,20, 
Z gierz 2,10, 
E lektryczność 1,50, 1,55, 
P. T . E . o,19, 
W ęgiel 4,35,4 ,— , 
C erata 0,—  
Polska N afta o,45, 
N cbel 1,50, 1,55, 
C egielsk i 0,60,0 ,75 , 0,70, 
L ilpop 0,72, 0,63, 
M odrzejów  5,25, 5,40, 5,30, 1, 5,50, 3, 
G rodzisk 0,—  
R ylscy 0,-,  

Fitzner 4,-, 4,75, 4,50, 
N orblin 0,48, 0,6  
O rtw ein o,30, 
K onopie o,— , 
Z aw iercie 40,— , 36,— , 
Ż yrardów  60,— , 59,  ~, 
B orkow ski 0,92, 1,15, 1,10, 
Jabłkow scy 0,18, •
Syndykat 0,— , 
W ysoka o,oo  
Z achodni 1,80, 1,90

Poznań, 4.
Poznańsk; B ank Z iem ian 1,80  
M łynarzy 0,—  
A rkona o,— , 
B row ar K rotoszyński 0,—  , 
C entrala R olników  o,55, 
G arbarnia Saw icki 0,—  
H artw ig K antorow icz 0,—  
G oplana 2,20, 
Z jedn. B row ary G rodziskie 0,— , 
H urtow nia Z w iązkow a 0,20,

G dańsk, 4.
W arszaw a 111,60, 112,15  
Z łoty 110,35, 110,92  
N . Jork 5,7855. 5,8145  
L ondyn 25,—  
W iedeń — —

A kcje.

Z w . Sp. Z arobk. 4,25, 
Z w iązku Z iem ian o,3c, 
Przem ysłow ców Polskich o,—  . 
H andlow y Poznań o,—  
K abel o,-,  
Siła 0,44, 0,46, 0,45, 
C hodorów  4,25, 
C zersk 0,75, 0,70, 
C zęstocice l,3o , 1,05, 1,80, 
G osław ice 1,73, 
M ichałow o,55, o,70, 0,60, 
C ukier 3,80, 4,25, 3,95, 
Firley o,48, 0,53, 
Ł azy 043, 0,16, 0,14, 
O strow ieckie 7,—  8,— , 7,25, 
Parow ozy o,33, 
Pocisk 1,60, 1,35, 
R ohn o,30 , IV V 0,30, 
R udzki 1,20 1,40 1,35  
Starachow ice 2,50, 2,60, 2,35, 
U rsus 1,05, 1,10, III 1,05, 1,10, 
Z ieleniew ski 7,—  7,15, 
Polski L loyd o,—  
Ż egluga 0,— , 
H aberbuch 5,— , 5,25, 
K lucze 0,38, 
M irków o,—  

Spiry tus 1,60, 1,50, 
C entrala R olników O ,—

T endencja m ocna.

V II. 1924 r.
H erzfeld V ictorius 2,80  
L ubań 0,—  

D r. R om an M ay 18,50, 20,— , 
Piechcin o.—
Płótno 0,—  
Poznańska Sp. D rzew na 0,75, 
T artak w e W rześni 0,—  
U nja 0,— , 
W ytw órnia C hem iczna 0,— ,

V II. 1924 r
Paryż — —
Praga — —
Szw ajcarja 102,87, 103,38,
B elgja — —
H olandja — —

Jobota  o 6 - niedzielo  o  5.30
Warszawa, 4. 7. 24 r.

Z yto kongr. 116 f. w agi gw . 12,25

Poznań, 4 7. 24 r.
Ż yto 10,75 11,75, 

Jęczm ień z  w . 10,8o  
Jęczm ień br. 13,20. 14,20  
O w ies 12.50, 13,50  
M ąka żytnia 65%  20,—

Z iem iopłody.

Z yto pozn. 117 f. gw ar. 12,25. 
T endencja osłabiona.

M ąka żytnia 70%  17,25, 18,75
Pszenica 20,50, 22,50
O spa żytnia 7  5o

T endencja niejednolita , podaż zboża  
zw iększona.



Bardzo mało polskie narady
A jeszcze mniej polskie uchwałyrqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

(b). W dniu wczorajszym w 
Sejmie zebrał się ponownie 
synhedrjon galicyjski, aby bro
nić się przed ząchłannoścą rzą 
du „warszav.’istów“.

Tym razem sen. Kędzior u* 
stąpił fotelu przewodniczącego 
pos. Hausnerowi (P. P. S.), pod

• którego batutą sprzymierzeni z 
Rzplitą politycy galicyjscy 
składnie obradowali i uchwala-

ciele wszystkich klubów, w ce
lu zrealizowania |ych Uchwał.

A wszystko działo się wśród 
atmosfery czułej, -jednakże, jak 
na dzisiejsze stosunki, nieco 
istotnie mato... polskiej.

li różne różności.
Referatu jednak senator Kę

dzior się nie wyrzekł.
Postanowiono więc sprzeci

wić się tym pełnomocnictwom, 
które dotyczą reorganizacji 
wydziału samorządowego.

Następnie uchwalono zażą
dać wyłączenia z upoważnienia 
rządu do sprzedaży majątku 
państwowego, mienia, które w 
myśl ustawy z 1920 r. stanowi
ło własność byłej Galicji. Wre
szcie zadecydowano przepro- 
wadżić drosrą ustawy zmiany 
rozporządzenia o Banku Gospo 
darstwa Krajowego i odnośne
go statutu na podstawie tego 
rozporządzenia, wydanego w 
tym kierunku, że majątek zli
kwidowanych instytucyj krajo
wych, w szczególności Banku 
Gospodarstwa Krajowego, ma; 
być uważany jako udział (40 
proc.) autonomji, do którego 
rząd może dopłacić resztę “ 
60 proc.

W końcu wybrano komisję, 
do której wchodzą przedstawi-

Definitywne zwolnienie z wojska 
gen. Czikla

Ostatni Dmennik Pprwonaifaiy k  
dnia wezoraj«zeex> 3 b. m, prze
nosi gen. dywizji Józefa CzakU 
w stan spoczynku, z dniem 30-go 
czerwca 1924 r.

piotyry^ch wolnienia pod
kreślono trwała nieadolność ge-

SEJM

nerrała Czikla do służby wojsko
wej. stwierdzoną na podstawie 
przeprowadzonej ®RpeiTewizg i.

Zawiadomienie p zwolnieniu 
skierowane jest pod adresem 
Kraków, Wolska 44-

Trzema glosami utrącił wiceministra Łopuszańskiego 

Natomiast n e mógł dać rady ministrowi Miklaszewskiemu
Pomimo. że cała uwaga Sejmu 

skierowana była wczoraj na pma 
ce komisyjne, sala obrad plenar
nych pirzedstawiala widok iście 
imponujący: dawno nie widzie
liśmy t ak gęsto obsadzonych law 
poselskich. Szczególnie miejsca, 
zajmowane przez kluby mniej
szości narodowych były szczel
inie Zapełnione. Należało się te
go spodziewać. ,^Mniejsaośei“ 
zmobilizowały się w ten sposób 
na głosowanie nad budżetem mi 
nisiterj.um wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego.

Za wszelką cenę stronnictwa 
te nie chciały dopuścić do ,,przy- 
ilaczającego4* zwycięstwa mini
stra Miklaszewskiego, za któ
rym opowiedzieć się miały klu
by prawicy i N. P. B. Chodziło 
o jaknaj mniejszą ilość głosów 
różnicy pomiędzy zwolennikami

i przeciwnikami p. Mifcla^rw-
skiego.

Po kilku przemówieniach, któ
re nie mogły już zaważyć na 
szali głosowania. ..ostatnie sło- 
wic“ wypowiedział referent pos. 
Ryma-r (Zw. L. N.), polemizując 
zw opozycjonistami. Sprawozdaw
ca. zauważył, że o ile obra ly najd 
szkolnictwem stały na wysokim 
poziomie, to o dyskusji wyzna
niowej nie można tego powie
dzieć.

Słusznie. Obie strony Izby 
straciły tu zupełnie umiar.

Wobec wystąpienia pos. Pat
ka przeciwko wysokim poborom 
duchowieństwu, referent stwier
dza. że arcybiskup otrzymuje 
pensję równającą się mniejwię- 
cej połowie djet poselskich, a 
najniżsi duchowni dostają 15 ra
zy mniej od posłów.

Po tern przemówieniu pnzystą-

wu życzeniem mniejszości naro
dowych.

Następnie przyjęto cały bu
dżet ministerjum wyznań reli
gijnych i oświecenia publiczne
go oraz budżet ministerjum rol
nictwa.

Najpoważniejsza część wczo
rajszego zadania spełniona.

Sejm przystępuje następnie 
(przy’ znacznie zmniejszonem za
interesowaniu posłów) do budże
tu poczt i telegrafów, który re
feruje pos. Romocki (Ch. D), do 
budżetu służby zdrowia oraz mi- 
nisterjum robót publicznych.

PierAvsze dwa budżety nie wy 
wołają dłuższej dyskusji. Jedy
nie przy pierwszym budżecie za
uważono. że porzty funkcjonują 
tak szybko i składnie, że zamiast 
trąbki powinny mieć w godle 
raka!

Dyrektor główneen urzędu

Powiększenie województwa 

pomorskiego
(b). W dniu wczorajszym ba

wół w Warszawie wojewoda 
pomorski, p. Wachpwialę, który 
odbył’ dłuższą naradę z p. mj-r 
nistrem spraw ^wnętrinych, 
Hubnerem, w związku z mtó- 
cemi niebawem nastąpię zmia
nami administracyjno-terytar- 
jąlnemi-

Mianowicie chodzi (u o po
większenie województwa po
morskiego kosztem wojewódz

twa poznańskiego, z którego 
wrf^czony ma być powiat byd
goski.

Zmiany te nastąpić mają na 
skqtek niemożności mwądze- 
pia gospodarki wofewódzkiej 
na Pomorzu, gdyż gminy tej je 
dnostki administracyjnej są ma 
to do tegp pod względem sa
modzielności finansowej przy
gotowane.

Toruń nie chce być 
zdegradowany

(b). P. minister spraw we
wnętrznych, Htibner, przyjął 
wczoraj delegację miasta Toru
nia, która prosiła go o pozosta- 
wienie stolicy wojewódzkiej w 
tern mieście na wypadek przy
łączenia Bydgoszczy do woje
wództwa pomorskiego.

Toruń uchwalił oddać na wła 
sność rządu budynek miejski.

w którym mieści się urząd wo
jewódzki oraz dom mieszkalny 
dla wojewody.

W skład delegacji wchodzi
li: wiceprezydent miasta — p. 
Jankowski, pos. Pawlak (N. P. 
R.), dr. Dandelski — przedsta
wiciel sejmiku wojewódzkiego, 
adw. Tempski i inni.

Raźniej zadźwięczały łdefńle przy

rozblórre sofemy saskiego
Rozbiórka soboru na pl. Sa

skim ruszyła z miejsca.
Już lecą cegły w dół, tumany 

kurzu i wapna unoszą się w 
rozprażonym powietrzu. Dwie 
kopułki są obnażone z pokry
cia, a wśród żeber żelaznej kon 
strukcji rozbrzmiewa dźwięk 
kielni polskiego robotnika.

Maluczko, maluczko, a wresz 
cie plac Saski odzyska swój 
dawny, polski wygląd.

Rumak ks. Józefa będzie 
miał przed sobą większą prze
strzeń, nie będą stawać w po
przek jego spiżowych piersi 
mufy pomnika móskiewT- 

szczyzny.

P. premier Grabski 

umie pracować z Sejmem
(wąż) Komisja konstytucyj

na rozpoczęła dziś obrady nad 
trzema rządowemi projektami 
ustaw kresowych i wdroży
ła rozstrzygnięcie parla
mentarne jednego z problemów 
stanowiących w danym, mo
mencie, „być albo nie być“, dla 
Rządu.

Oprócz przyznania samego 
budżetu, co jest zresztą oczywi 
stością, premjer Grabski, o- 
śwdadczyl ze stanowczością 

~ nie ulegającą żadnym powątpie 
waniom, że za warunek dalsze 

^o sw-ego urzędowania poczy
tuje nietylko przyjęcie przez 
Sejm projektu ustawy o pełno
mocnictwach, ale także projek
tów7 wszystkich trzech ustaw 

x kresowych.
Zaznaczyć dalej należy, że 

w obrębie ustawy o pełnomoc
nictwach p. Grabski żąda przy 
znania sobie prawa unormowa
li la monopolu spirytusowego, a 
i o z uwagi na referat p-ła Jaro
szyńskiego zmieniający projekt 
rządowy monopolu.

Nie chcąc narażać rządowej 
koncepcji monopolu na szwank 
przez zmiany i popraw7ki Sej
mu, p. Grabski domaga się pra
wa 
drogą 
denta

dekretowania monopolu 
rozporządzenia Prezy- 

Rzeczypospolitej.

zdrowia, dr. Wroczyński, znima- 
cza. że budżet jego urzędu wy
nosi obecnie % ocrólne^o bu
dżetu. Minister inni zdrowia ska
sowano. jednakże naszym pre- 
wodawrom nie udało się ska
sować epidemji!

Nic w tern drnwtneoro! Wrda-

pieno do głosowania. •
Na pierwszy ogień idzie wnio

sek pos. Nowickiego (Wyzwole- 
ne) o skreślenie uposażenia wice
ministra. Jest to manifestacja 
przeciwko ogólnie na lewicy 
zwalczanemu wiceministrowi Ło 
puszańskiemu.

Podaki — a 
zagraniczna

jeżdżają one z Polski na stałe 
oraz względem tych emigran
tów. wyjażdźęiących za ocean, 
którzy przy ubieganiu się o 
paszport zagraniczny za 25 zł. 
winni w ykazać się zaświadczc- 

; iiiem odnośnego urzęd” śkąr- 
przyśzłość wymaganie j bówego, że opłacają podatek 

t wienia zaświadczenia । dochodowy w wymiarze mz-
Traflno. pralki Wel, Siwo. w!adz skarboWych 0 opłacie szym, niż 2 proc., tub o i’c ssina

Norataony wniosek tegoż posła rzyć knotem minhstenum | nndatków stosowane będzie utrzymaniu rodziców, iz rodzi-
, . , łącznie względem tyćłi o-' cę ich opłacają podatek docho-

otrolue.] sumy uposażenia wada khetre. który za yz^.sow smutnej. ktorveh zachodzi1 dowv w wymiarze nizszym mz
{fHę-OOTprOTfflsirwttRntwegu iiiiuilb głosami (18*2 przeciw i 166 za.) | pamięci rządów wlto^wveh tak iż" wy-J i proc.
-dżyr-jmzedstW^leiata^r<iw:udi;‘Tvlu-razem lewica manifestuje.ś^«hi5e kiprrnwał iwnistetaum ; ’rr 
sprzecznych obozów p. 3tani- niezadowolenie _ bębnieniem w ref orni rolnych.

Taką samą kwestję zaufania 
wiąże premier Grabski z u- 
chw7aieniem projektów ustaw 
kresowych.

W tym wypadku nie chodzi 
g nienaruszalność szczegółów. 
Mogłyby one uledz zmianom 
merytorycznym. Atoli okolicz
ności wśród jakich projekty te 
powstały, wyłączają parlamen
tarną dopuszczalność zmian 
podobnych;'* Pojęte jako dzie- 
łó4<Wł(ńhl^^fei^go mię

stawem Grabskim (ZLN.), a p.

Min. spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z min. skarbu 
cofnęło obowiązek przedstawia 

wych o opłaceniu podatku 
przez wszystkich nbiegającjTh

Maaifestaicja zamienia się je- jemv bowiem pbfrnie na pomne ,l}a zaświadczeń wdadZ skarbo-
dnak na... rzeczywistość-, łgldyż 'smAarną śmiewuje mato. Na 
wniosek przechodzi skromną każdego mm-zkrniea Rziglitej wy 
witk^nśeią trzech głosów (166 pada aż całych 24 gr., 
za i 163 przeciw).

Lewica zwycięstwo swe wita cci 10 
huiczinemi oklaskami.

crrlv THl- ’ •'
,. , T . . , sie o paszport zagraniczny,

przykład Jugosławia tozv na. ten ' - - -

' przedstawienia

wmm lagozposia rzyć K,^Tn mm *y>:podutków stosowane
Nowickiego o skreślenie 100 zł. % wias mrmsterjum dla p. (b'iee-; - -

c niższym mz

pulpity. Trwa to jednak krótA Po knlkm nrzeHiówipniprh (w
tern wieemin. -RrbcEy^ikietm)Stanisławem Thuguttem (Wy- ką chwilę.

Stało się więc zadość ogólnemu pnzerwnw dyskusję ńn.d h-odify- 
n^i4rojowi. Minister Miklaszew tem niinisterjnm robót piibliez- 
ski zwyciężył, jak tego pragnęła nych.
prawica, a zwycię^wo to nie

zwolenie) QH’ko . .w'
caloścrprzyfefe^ aWtodrzuco- 
ne —'' pódfenętyby ^a sobą 
bardzo dalekie konsekwencje.

Wieści o zgłoszonych dymi
sjach ministrów Miklaszewskie 
go i Ludkiewicza, dopełniają 
obrazu sytuacji wytworzonej.

Trzeźwa ocena całokształtu 
wszystkich poruszonych za
gadnień w ich związku przyczy 
nowym i doniosłości ich pań
stwowej, pozwalają na stwier
dzenie, że w normalnym ukła
dzie rzeczy, p. Grabski opanu
je tę czysto parlamentarną sy
tuację.

Nie Sejm, lecz’Rząd zajmuje 
obecnie pozycję silniejszą.

Czy na długo? 

wieki!
WARSZAWA, 4. 7.

wczorajszem zebraniu 
__ i nastąpił pewien 

zwrot tendencji w kierunku po
prawy kursów. Czy na długo? 
Okaże najbliższa przyszłość. 
Polepszenie sytuacji tłomaczo- 
no sobie w kołach giełdowych 
jako skutek nowej ustawy o 
lichwie pieniężnej. Gdyby ta 
właśnie przyczyna była decy
dującą. należy się spodziewać 
dalszej stopniowej zwyżki kur- 
sów^ akcyj najpopularniejszych 
przedsiębiorstw.

W grupie bankowej dokony
wano tranzakcyj sześcioma ga
tunkami po kursach zwyżko
wych. Chemiczne jednak sła
bo. oprócz Spiessa i Zgierza. 
Węglowe, cementowe, naftowe 
i elektryczne cokolwiek moc
niej.

Na 
giełdowem

Wśród akcyj przedsiębiorstw 
metalurgicznych jedynie Po
cisk oddawano po cenach niż
szych, — wszystkie pozostałe 
uzyskały poprawę, niektóre, 
jak Lilpop, Ostrowiec, Modrzę- 
jów’ — dość znaczną.

Z włókienniczych Zawiercie 
ruszyło z martwego punktu, 
kończąc kursem 36 zł. Mocniej 
również zanotow^ano spożyw
cze.

Papiery procentowe państwo 
we na miejscu, oprócz słabszej 
Miljonówki. Natomiast listy za
stawne rublowe przedwoj. w 
dalszym ciągu mocno i zwyż
kowe, zarówno ziemskie, jak 
miejskie.

Rynek dewizowy nie wyka
zał zmian istotnych.

—ski.

*•

Rozwianie złudzeń

Za straty wojenne Już nic się nie dostaje

Do nńnisterjuim skarbu wpłv 
wają podania funkcionanuszów 
państwowych o wwołatę od
szkodowań za poniesione stra
ty 'wojerme, ustalone i oszaco^ 
wane przez komisie szacunko-

we. Ministerjum skarbu wyja
śnia, że skarb państwa dla bra 
ku podstaw prawnych odszko
dowań za straty woienne nie 
wypłaca Wnoszeme podań iest 
przeto bezcelowe.

Min skarbu rozesłało do ।  być ściągnięte przymusowo 
karami za -zwłokę wwszystkich Izb skarbowych o-i w----------- . .

i > n i j 4 •' i < • ii rr Wydziału skarbowego na ‘ wysokości 1 proc, miesięcznie
hyfo pmttMMwe. eo byto sno eaw» to gofc Tej p, pot, i sUskti okólnik przypominają- oraz z kosztami egzekucyj- 

• » • i cy, iż w myśl ustawy o poda- nemi.
Hku majątkowym z dn. 11 - go: Odsetki za zwłokę, oraz kosz 

4 ro oenn 4 i on , sierpnia 1923 r. oraz stosownie i ty ^.egzekucyjne obciązac będą
tvch). no 2^3 sztuk 20-groszo-to|o * orządzeuia prezydcnta; niepunktualnych płatników od 

Rzołitej z dn. 14 kwietnia r. b.. 15-go dnia po urływjc ostatecz 
nieuiszczone w* terminie do dn. nego terminu płatności 1-cj ia- 
10 lipca r. b kwoty 1-ej raty ty.
Dodatku majątkowego muszą ...
* ___ _____—  _______ « j . imu'।

Na tern też obrady Izby orlro-

Za^truici?
Aby w obiegu mogła się zna

leźć szybko największa ilość 
drobnych pieniędzy, t. j. bile
tów zdaw’kowych i bilonu, o- 
prócz wypłacania tych pienię
dzy przy wymianie marek, 
Centralna Kasa Państwowa o- 
raz oddziały Banku Polskiego 
wymieniają większe banknoty 
złotow-e na bilety zdawTkowre I 
bilon.

Celem zaoszczędzenia kasje
rom liczenia ' pożądane jest 
zwracanie się o większe ilości 
drobnych, pakowanych w pacz 
ki, worki, woreczki i rolki.

Bilety zdaw’kowze znajdują 
się w paczkach po 100 sztuk 
każdego gatunku od l grosza wyłącznie skarbowego, 
do l złotego. Bilon zdawrkowy zasadoione jest ściśle zarówno 
znajduje się w woreczkach: po i w ich treści jak i w dołączo- 
1000 sztuk 5-groszówek (50 zło nych do projektu motywach.

'tku majątkowym z dn. 11 - goj Odsetki za zwłokę, ora^ kosz

tych), d o  2500 sztuk 20-groszó-' 
wek (500 złotych), po 2000 
sztuk 50-groszówek (1.000 zło
tych). Worki małą plomby 
mennicy.

Nadto Bank Polski w-ydaje bi 
lon metalowy w rolkach — po 
50 sztuk każdego gatunku.

Fionns obaw
Z powodu informacji, że nie

które sfery polityczne nadają 
pełnomocnictwom — charakter 
pełnomocnictw nietylko skar 
bowy. lecz i polityczny, wyja
śnić należy, że projekt ustawy 
o pełnomocnictwach zawiera 
pełnomocnictwa charakteru 

co u-

Mowa placówka handlowa 
„Fore’gn Coal Trade”

dn. 29. 6. 1914 r. odbyło cen tak niezbędnego artykułu, 
jakim jest węgiel,

W odpowiedzi na przemówię 
nie p. Swiatopełk-Mirskiego 
zabrali głos pp.: b. poseł inż. 
de Rosset oraz członek redak
cji „Kurjera Warszawskiego41 

p. Czempiński ,życząc nowo
powstałej frmie, stawiającej so 
bie tak ważne w życiu gospo
darczym cele, najlepszego roz-. 
kwitu i owocnej działalności.

Zarząd w osobach pp. Jan 
Walewski —prezes, Konstancja 
Cichocka, Bohdan Swiato- 
pełk-Mirski, Jerzy Gleniewski 
i Stanisław Szenkman — człon 
kowie, daie gwarancje, że no
wopowstałą placówkę prowa
dzić będzie jaknajsolidniej i 
sprosta postawionemu sobie za 
daniu.

Nowemu przedsiębiorstwu ży 
czymy najlepszego powodze
nia.

W .. .
się uroczyste poświęcenie loka
lu Towarzystwa Handlowo- 
Przemyslowego „Foreign coal 
Trade44 przy ul. Królewskiej 
nr. 23.

Obecni byli przedstawiciele 
przemysłu, górnictwa, finan
sów, prasy stołecznej i zapro
szeni goście. ,

Aktu poświęcenia dokonał 
ks. Chrucki, poczem odbyło się 
tow’arzyskie zebranie, w cza
sie którego członek Zarządu 
nowopowstałego Towarzystwa 
p. Bohdan Swiatopełk-Mirski 
wygłosił okolicznościowe prze
mówienie, w którem zazna
czył, że zadaniem spółki jest 
być łącznikiem między konsu
mentem a producentem, aby 
w7 ten sposób ominąć cały sze
reg pośredników, co w rezulta
cie wpłynąć musi na obniżenie

irybufta pracowników 
mięśni .

STRAJK ELEKTROTECHNI- pierwszym roku pracy. 30
KÓW

WARSZAWA. 4. 7.

gr., w drugim — 60 gr. i w t  
trzecim — 75 gr. za godzinę.

Dalej pracownicy domagaja

kantów’, których obecnie w7 ka
żdym zakładzie elektrotechni
cznym jest kilka razy więcej, 
niż zaw-’odowych monterów. 
Określają przytem ilość prak
tykantów w ten sposób, że ka
żdy zakład może mieć tylu 
chłopców, ilu posiada zawodo
wych monterów7.

Zwłaszcza to ostatnie żąda
nie posiada doniosłe znaczenie 
— bowiem wskutek gospodar
ki przedsiębiorców7, którzy za
trudniają kilku monterów, a kil 
l.udziesięciu chłopców7, doszło 
do tego, że liczni. zawodow7cy- 
r.awet w pełni sezonu byli bez 
pracy. •
PRACOWNICY DRUKARSCY

NIE COFNĄ SIE PRZED 
STRAJKEM 
WARSZAWA, 4. 7.

Wcrorać o godz. 6-ej po połud
niu wypełniła się sala Tow. Hi- 
gjenicziiiego człon kami i 2-ch 
związków zawodowych pracow- 
nitków drukarskich. Obradowa
no nad sprawą wiszącego W po 
wietrzm strajku, z powodu kon
fliktu na tle proponowanego 
przez przemysłowców graficz
nych obniżenia płac.

Zapadła uchwala dminagająca 
się od włada związkowych twar
dego „obstawania przy swoim*4 i 
w razie ostatecznym — oftosas- 
nia strajku

(k). W dniu ,30 czerwca r. b. 5ję ^nnieiszenia liczby prakty- 
wybuchł strajk pracowników v - • <
elektrotechnicznych.

Bezpośrednią przyczyną tego 
strajku jest odmow7a podpisa
nia przez Polski Związek wła
ścicieli przedsiębiorstw ele
ktrotechnicznych nowej umo
wy zbiorowej z pracownikami.

W swoim czasie umowa taka 
istniała, lecz dawno już wyga
sła, a przedsiębiorcy nowej, ze 

i względu na zastój w tej gałęzi 
'pracy, nie zawierali z praco
wnikami, nie wypłacając im ua 
wet z tych samych pow*odów, 
przyznawanych przez komisję 
statystyczną dodatków droży- 
źnianych.

Obecnie sytuacja znacznie 
się poprawiła, robota ruszyła 
a stosunki uregulowały się. 
Mimo tego przedsiębiorcy na
dal sabotują pracowników, wy
zyskując ich niemiłosiernie.

Wobec tego Związek zawo
dowy pracowników elektrote
chnicznych Zjcdn. Zaw. PoL 
skiego proklamował strajk, któ 
ry tnva.

W nowej umowie pracowni
cy domagają się zniesienia pra
cy akordowej, ustalenia stawek 
płacy za godzinę w7 wysoko
ści: monter 1-ej kategorji — 
zł. 1.50 (przed wojną od 30 do 
40 kopiejek), monter 2^ej kate
gorji — zl. 1.30( przed wojną 
25—35 kop.), praktykanci w



s

Wśród dojrzewających zbóż porzuciła 
dziecko grzechu

Nikczemna! Trzeci Już raz waży się na tę 
zbrodniędcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

prow adzą.
Z aczęto w ięc rozpytyw ać się  

m iędzy ludźm i i zdecydow ano, 
że najw ięcej podejrzana jest 
robotnica fabryczna, W iktoria  
B udzyńska,

“ Nie pierwszy to raz — 
m ów iły w zięte na spytki przy 
jaciółki —  W ikta grzech taki 
bierze na sum ienie. Już dw a ra  
zy była w  tym  stanie i potem  
m ów iła, że dziecko oddała na  
w ychow anie.

G dy policja przyszła do B u- 
dzyńkiej, do m ieszkań  a, ujrza
no ją bladą, siedzącą na łóżku.

—  C o pani jest? —  spytano.
—  C hora jestem . Z daje się, 

że m oja słabość przychodzi, już

Patrol policyjny w czasie  
służbow ej ,,przechadzki44 na te- 

• ' renie Jelonek pod M arym on- 
tem , przechodząc

miedzą wśród zbóż, 
usłyszał płacz dziecka.

Poszukano w  zbożu i znale
ziono na sąsiedniej m iedzy za
w inięte w  łachm any niem ow lę, 
urodzone przed kilku ledw ie  
m inutam i, co stw ierdzono przy  
bliższych oględzinach.

Jeden z policjantów odniósł 
dziecko, na posterunek, gdzie  
zajęto się niem  po rodzicielsku. 
D rugi policjant rozpoczął po 
szukiw ania za

wyrodną matka.
Siady —  sm uga w ydeptanego

zboża —  ginęły przy drodze i (naw et do szpitala nie zdążę, 
trudno było zgadnąć dokąd! Policjanci oddali B udzyńską

IW dobrze slą zapowiadało, 
a £le skończyło

5 lipkarzy i 2 kh amazonki w niewól 
policy, nej

Pośpieszyła m u  w  sukurs resz‘ L ato —  to pora roku szcze
gólnie m ile w itana przez tak ta kom panii z obu dam am i, któ- 
zw anych „lipkarzy“ , to jest re przedzierzgnęły się w  am a-

zońki, 

wspólnym wysiłkiem 
w ypchnąw szy za drzw i w yw ia  
dow ców :

L ecz obaj w yw iadow cy, ob 
darzeni herkulesow ą siłą, nie  
przerazili się bynajm niej, prze
chodząc natychm iast do ofen
syw y. B łyskaw icznie odepchnę  
li od drzw i całą „lipkarską 44 

■ kom panję i. w dargnęli do w nę
trza. W  rękach „lipkarzy 44 bły 
snęły, rew olw ery, lecz w yw ia
dow cy zdołali się szybko upo
rać z nacierającym i i w krótce  
cala kom panja znalazła się w  
kom isariacie.

W szystkim —  jak m ów ią —

specjalistów od kradzieży rze
czy przez otw arte okno.

A przyznać trzeba, iż w ar
szaw scy „lipkarze 44 są fachow 
cam i w  całem  tego słow a zna
czeniu i tak zręcznie um ieją  
się załatw iać na terenie sw ej 
pracy, iż zazw yczaj naw et nie  
budzą ze snu sw ych ofiar, śpią
cych spokojnie w sąsiednim  
pokoju.

W -ostatnich czasach

popisy „lipkarzy 44 w arszaw 
skich

zw róciły uw agę policji 10-go  
kom isariatu i oto dw aj w yw ia 
dow cy H enryk Siew ierski i 
A leksander G ogen postanow ili
zlikw idow ać działalność, kilkuj.Ł  ? , po  
najw ybitniejszych specjalistów , ’ ,się .

' ' obrębię tego ; £™ bszej aw antury. Podrazm e-
- i™  i dw ie ich am a-

,-;r- izonkr ’ 
poszukiw a-  ... . ___

nia doprow adziły obu .w yW s*szyby  
m a  i f?**.w leli zupę, przygotow aną
dow cow do m ieszkania- m eją- yią a% Sztantów . .

operujących w  
kom tsanaftL

Przedsięw zięte poszu ’
porozbijały szyby

' ’ kiej E ugen ji Pasztaleniec przy  
ul? T am ka 30, utrzym ującej bli
ski kontakt z „lipkarzam i44 ;.

Porę

wypadu policyjnego .
w ybrali obaj w yw iadow cy jak- 
najlepszą, gdyż w iaśnie przy  
suto zastaw ionym  stole opijało  
jakąś pom yślną w ypraw ę to
w arzystw o, złożone z 5 dżen
telm enów  i 2 dam .

W łaśnie w znoszono toast za  
zdrow ie jednej z pań, w iaśnie ■ K rygier, 
ktoś z tow arzystw a w ołał : „ko  i W kieszeniach aresztow a

nych znaleziono prow izorycz
ny składzik biżuterii, przew a
żnie pierścionki.

W śród nich znajduje się ob 
rączka z w yrytem i literam i:

B . M . 86 —  17. 3. 1911 r.
N ieosobliw ie, jak w idzim y, 

skończyła się uczta „lipkar- 
ska“ .

O statecznie jakoś się uspo 
koili, a w ów czas policja ustali
ła, iż w rękach jej znajdują się  
nielada znakom itości, posiada
jące bujną i bogatą przeszłość 
krym inalną.

D żentelm anam i okazali się 
pp. Franc. Pieśniew ski, Józ. 
Sobański. H enr. R afałow icz, 
Józef O lczyk i K az. K rajew ski.

T ow arzyszkam i ich pp. M a- 
rja L ew andow ska i Józefa

chajm y się 44, gdy w  progu uka
zali się obaj w yw iadow cy.

W nęt zęrw -ał się od stołu nąj 
pow ażniejszy*, stanow iskiem i 
silą „lipkarz* 4 i w skazując nie
proszonym  .gościom .drzw i, za- 
w ołał:. ; , \ . •

Precz! . O bchodzim y uro 
czystość rodzinną.'

r'/ SchwteW groloej szajki 
Sandytów.

Wójśko i jMlcja otoczyła ich pierścieniem
(D ). K ilka zbrojnych napa- dział policjantów , przy w spół- 

dów , dokonanych w . ubiegłym udziale w ojska, pom im o szale-

Posiadały i Skupie gm . C e
głów dobrze zorganizow anej 
szajki, składającej się z sześciu  
uzbrojonych w rew olw ery ban  
dytów , poczęści dezerterów , u- 
kryw ających się przed policją, 
którym  udow odniono szereg  na  
padów  bandyckich.

Z e w zględu na toczące się 
śledztw o, szczegóły ujęcia na
razić nie m ogą być podane.

dów , dokonanych w . ubiegłym
m iesiącu w  okolicach W arsza- jącej burzy, zarządził obław ę  
w y, postaw iło policję O kręgu
w arszaw skiego na nogi. B andy pow iatu , rezultatem której by- 
ci zdaw ali się być njuchw yt- ło w ykrycie i~ ujęcie w e w si 

, ni. ' ~

Inspektor T om anow ski w y 
dał szereg zarządzeń, obm y 
ślono cały plan „przetrząśnię
cia 4 ' podejrzanych okolic i w  
rezultacie w czoraj...

K om endant policji pow iatu  
m ińsko - m azow ieckiego, pod 
kom isarz Sadow ski, po dłuż
szych w yw iadach i obserw a
cjach sw ych podkom endnych,  
zm obilizow aw szy w iększy od-

na terenie pow ierzonego m u

Nie w Meksyku, lecz w Markach

Zbromy napad na ppciag
(D ) N ocy  w czorajszej o g. 0.45  bow ali z brankardu dw a baga- 

pom iędzy st. M arkam i, a Z ie-|że oraz dw a fotka poczem  
lonką kilku nieznanych spraw -1zbiegli. W  czasie zarządzonego  
ców uzbrojonych w rew olw e- ! niezw łocznie nościgu przez po  
ry dokonało napadu na pociąg]li.,je, rzeczy 'rabow ane odiia- 
N r. 751, przyczem steroryzo- Jcziono ukryte w polu. * * * * * * * 1 J 
w aw szy służbę kolejow ą, zra-[

.w
św iecie Paryża na w iele lat
przed w ojną dobrze była znaną
postać M r. D alloufa, który w
ciągu długich lat pobytu nad
Sekw aną zdobył sobie nazw i
sko literackie

1 ogromne wpływy.
N ikt nie podejrzew ał, iż ten  

św ietny publicysta, znakom ity  
m ów ca i działacz katolicki jest 

zbiegłym księdzem węgier
skim.

który przed kilkudziesięciu  la 
ty otrzym ał od sw ego biskupa  
w  B udapeszcie pozw olenie na  
w yjazd w celach naukow ych  
do Francji i tam  zm ienił suknię 
duchow ną na św iecka, doszedł 
do w ielkiego znaczenia a w resz  
cie ożenił się i m iał rodzinę:

W  czasie w ojny M r. D allour 
został

przysięgłym tłumaczem 
przy jednym z sadów pary 
skich. O n to przesłuchiw ał jeń
ców  i szpiegów '

niemieckich i węgierskich 
a czynność sw ą odbyw ał w  ten  
sposób, iż sąd przy którym  
spraw m w ał urząd tłum acza, nie  
m ógł nigdy znaleźć dość kon 
kretnych dow odów w iny oskar 
żonych.

T en w ypadek zw rócił uw agę  
defenzyw y francuskiej i jeden  
z agentów odkrył, iż pan D al-

J przy 
tw ierdzeniu , iż kobieta sam o
tna, narażona jest na tak w iele 

przy krości i pokus, 

że w ładza w inna sie za nią u- 
jąć.

T eoretyczna dyskusja dopro 
w adziła do w zajem nego poro 
zum ienia.

pod opiekę sąsiadów 1 odeszli 
szukać dalej: to nie ona —  m u- 
sieli sobie pow iedzieć ~  w ^obec 
tego, co w idzieli.

T ym czasem  okazało się. że  

zostali oszukani*

W kró|cę doszły do posterun
ku w ieści, że B udzyńska leży  
w  łóżku obw iązana grubo róż- 
nem i szm atam i, jęczy  jakby na
praw dę słabość nadchodziła, 
ale... to w szystko oszustw o.

W obec tego raz jeszcze 
w kroczyła policja do m ieszka
nia B udzyńskiej. T ym  razem  le  
karz poddał ją oględzinom  i 
stw ierdził, że

przed kilku godzinami 
ledw ie urodziła ona, stan jej 
w ym aga dokonania operacji, 
gdyż grozi zakażenie krw i.

B udzyńska przyznała się do  
zbrodni porzucenia sw ego nie
praw ego dziecka w  życie.

L ekarz przystąpił do okaza
nia jej pom ocy. Przed drzw ia
m i stanął policjant —  po przyj
ściu do, zdrow ia w yrodna m at 
ka oddana będzie w  ręce spra
w iedliw ości.

Ksiądz węgierski zrzucił sutanną

i rozpoczęł życie 

awanturnika politycznego 
Na starość uczuł skruchę 

i wstąpił do klasztoru 
literackim  i politycznym  ■ lour jest

zakapturzonym wrogiem, 
duszą i sercem oddanvm pań
stw om centralnym .

T łum acz został pozbaw iony  
urzędu i w trącony do w ięzie
nia. D zięki w staw iennictw u 
w pływ ow ych osób zdołał w y 
dostać Się

na wolność
i zbiec do B aw arii

T am rozw inął p. D allour 
w ielką- działalność, zagrzew ał- 
do W ojny z Francją, .jeździł, a- 
gitow ał, a gdy nastąpił prze
łom  w  roku 1918 rozpoczął w al 
ke

z komunizmem.
Z nakom ity m ów ca poryw ał 

tłum y, objeżdżał m iasta prow in  
cjonalne i w sie, pracow ał 
kilkanaście godzin na dobę, 
w reszcie, gdy nastąpiło  
N iem czech uspokojenie

przepadł bez wieści.

O d żony i dzieci p. D alloura  
m ożna się było dow iedzieć dal 
szych jego losów .

U czuł skruchę, w  60 roku ży 
cia przypom niał sobie, iż w ią- 
żą go śluby kapłańskie.

Pożegnał się w ięc czule z żo  
ną i dziećm i i odjechał do K a
ryn  tji, gdzie w stąpił do klasz
toru K artuzów , aby odpokuto
w ać grzechy sw ego żyw ota.

D w ie godziny drogi z dw or
ca centralnego w  N eapolu, —  
jedziesz w śród w innic i pól 
upraw nych, m ijasz m alow ni
cze: B ellavista. R egina, S. G ior 

gio G rem ano, m ając w ciąż za  
tow arzysza podróży

zlekka dymiący Wezuwiusz,

—  gdy nareszcie pociąg w yrzu 
ca cię na m ałej-  stacyjce z fascy  
nującym  napisem :

Pompei.

Już po drugiej stronie dw or
ca rozpoczyna się szereg ruin , 
dom ków , niew ielkich, stojących  
rów no, obok siebie. L ecz -łny  
lilby się ten, ktoby sądził, że są

po 
a 

w

Zaproponował jej rendez-vous 
o iZrej w nocy

I stanął w sądzie oskarżony 

o obrazę moraioolci 
Pani A nna P. piękna jeszcze  i A nna P. upierała sie

lecz cokolw iek już przejrzała  
dam a w niosła do sadu w iedeń
skiego skargę przeciw  22-letnie  
m u studentow i p. S. K . o

obrazę moralności.

Pan S. K . dopuścił się bo 
w iem

ogromnego przestępstwa, 
na sw ym bilecie w izytow ym ina anjiu viivviv w i4r.y w w y 111 —

poprosił ia bow iem o schadzkę' U palny.student m usiał przy-
rzec. Iż nigdy już nie zapropo 
nuje schadzki skrom nei niew ie
ście, i udaw ać naw et bedzie, że  
jej nigdy nie w idział i nie zna.

Po tein solennem przyrzecze  
niu p. A nna w ybuchneła pła
czem i zem dlała. R ozpłakaną 
i rozżaloną na niespraw iedli
w ość sądu odw iózł student 

w iedzionej, ale cnotliw a panidom u.

Trzeba byłe zrsbiC to
...

Josek G riinberg z Ł odzi, bę-fściu biylanciarzy G riinberg  
dąc w  W arszaw ie, kupił na u- ' dał się do jihdlera, a w tedy  
licy od nieznajom ych m ęż- kazało się. że jest to m isternie  
czyzn brylant, za który zapła- szlifow ane szkiełko.
cii 10 dolarów  i 50 zł. Po odej-

i to nie o bylejakiej godzinie  
ale o północy.

W praw dzie sędzia utrzym y 
w ał podczas rozpraw y, iż pro 
pozycja rendez - vous nie m o 
że uchodzić żadna m iarą

za obrazę kobiety

i to w dodatku dojrzałej i roz- do

li

A możebyśmy tak przejechali się do Włoch. 

Wędrówka po wymarłem mieście rozkoszy i utycia

W murach odkopanej Pompei

i nad kraterem Wezuwiusza
"Korespodencja własna 

w spaniale urządzone taberny, 
ze św ietnie zachow anem i rura

m i w odociągow em i, a tu znów

ślady „baru *.

z bufetem m arm urow ym i ła
w eczkam i, naktórych w idać  w y  

drążenia...
U m ieli bo rozkosznie żyć ci 

pom pejańczycy. m oże trochę  
za rozkosznie!

W  sam em Pom pei nauczy
łem  kilkanaście

domów rozpusty 

z charakterystycznym  sym bo
lem  siły m ęskiej nad w ejściem , 

ażeby tem  łatw iej m ożna je by  
___ _  ___ „ _____ _  _ . łp znaleźć... W e w nętrzu na  
one do siebie podobne. O bok  i ścianach^ św ietnie zachow ane 
sadyb nędzarzy w spaniałe 
w ille bogaczy. O to dom Sa- 
lustjusza, bankiera, oto dom  
D iom edesa, pełen m arm urów  
z pięknem  vestibulum , atrium , 

w yłożonem m ozajką, rozkosz - 
nem cubiculum . artystycznie, 
rzeźbionem  im pluvium  do  w rody  
deszczow ej. O podal znow m

'm alow idła o treści w yuzdanej, 
obok w yrżnięte na m urze naz
w iska „szczęśliw ców 44, którzy  
oddaw ali się tu czci

Bachusa i Wenery, 

a w  głębi kam ienna ław eczka  
w łaściciela „dom u 44, który na  
słonecznym  zegarze baczył, a- 
żeby  gość zbyt długo nie zaba
w iał się z kurtyzaną... A jako  
sm utne m em ento .nadużyć — - 
tuż obok apteka i lecznica dla  
w ielbicieli V enery... A dalej 
forum  ze św iątyniam i Jow isza, 
A pollina, M erkurego, teałr z 
koszaram i dla gladiatorów i 
w ielki trybunał ze stołem dla  
sędziów , ław ą dla adw okata, 
ażeby

sprawiedliwości miało sie za
dość...

Z am ierzchła przeszłość (trzy  
w ieki przed C hrystusem ) jaw i 
się przed nam i, jakby zm ar
tw ychw stała. C odzienne byto
w anie ów czesne, z jego w ybu 
jałą indyw idualnością, z jego  
przecudow nym  uśm iechem

z j radości życia, 
bije potężną, falą rozkoszy  w  te  
um arte m ury. Ą z dopiero tam , 
w  dole, w  m uzeum , w  przygód  
nych szklanych grobach w idać 
tragędję tego m iasta szczęśli
w ości i użycia.
rt Skam ieniałe postaci m ieszkań  
ców  z w yrzeźbionym  na licach  
stygm atem  rozpaczy, przestra
chu, boleści św iadczą o strasz
nych

przeżyciach tei 
piekielne! nocy.

Jakiś m ieszkaniec, zaskoczo-

ny w e śnie, w pakow ał sobie w  
’ usta szalik , ażeby nie dopuścić  
. law y —  skam ieniał w tym ru 

chu; kurtyzana o kształtach  
nim fy, w skurczu zapam ię
tania, leniw em przegięciu ud, 
zastygła na łożu rozkoszy...

A  gdy za chw ilę w ychodzim y  
z tego cm entarzyska radości i 
nieszczęścia ogarnia nas uczu 
cie znikom ości tego co nazyw a  
m y „życiem 44, — w ięc dalej, 

całe lasy winnic.

oleandrów , laurusów , m agnolii. 
Poprostu w ierzyć się nie chce, 
że jedziem y do piekła w ulkanu, 
który od dnia zniszczenia  
Pom pei i H erculanum  w ybu
chał z górą pięćdziesiąt razy. 
N areszcie jesteśm y na szczycie  
A le tu już trzeba iść piechotą. 
Z w olna podążam y za przew od
nikam i 
w zw yż,

do Wezuwiusza!
K olejka zębata w iezie nas na  

w ysokość 1300 m etrów . C o za  
w idok! U  stóp śpi A drjatyk se
ledynow y, srebrny, Sorento  
przypięte do w ybrzeża, jak bia  
ły  ptak m istyczny, a dalej C ap
ri w ynurza się z m orza, jak  
V enus z piany. N asz w óz m ija

Nareszcie krater.

Jestto w ielkie w głębienie, po  
le law y brunatnej, przetykane  
żółtą kanw ą siarki. W e w nę
trzu tego pola jakby usypany  
pagórek, z którego C o parę m i
nut bucha slup ognia i dymu. 
T ym  w ybuchom

towarzyszy zawsze grzmot, 
przejm ujący, dziki, oszołam ia
jący, a pobliskie w zgórza, któ 
re narodziły się z law y w ulka
nu, odpow iadają m u porykiem  
głuchym , a groźnym  jak Iw y_

W  ostatnich m iesiącach W '© - 
zuw jusz jest niespokojny i w za 
gadkow ości sw ej straszliw y. 
Stałem długo, w patrując się  w 
ognie krateru , albow iem

widok ten magnetyżnje  ̂
osłałam ia, upaja grozą. I powró 
ciłem ze szczytu znikom y i 
sm utny.

U stóp W ezuw iusza przew a
lało się w rozkosznym uśm ie
chu m orze, a od Sorento pły 
nął upajający zapach m ag
nolii.^

Mieczysław Góranowetó, 

Neapol, w czerwcu.

Starokawalertswo nie pasuje 

do mandatu poselskiego 

Wielki ferment fłlomałżertski w Sejmie
Sprostowanie drugie pochodzi od(wąż). Z powodu ogłoszonej przez nas

czarnej listy starych kawalerów sejsno- sekretarki klubu żydowskiego, która 

wych, otrzymujemy w formie niemal zwraca uwagę, że na czarnej liście bra 

urzędowej dwa sprostowania. Jedno kuje nazwiska jednego z najbardziej 

pochodzi z kierujących sfer Związku zatwardziałych starych kawalerów, wi 

chłopskiego, pod którą to nazwą ukry. ceprezesa (I) klubu dra Rozmaryna. 

va *ię popularna w kraju z powodu Dyskrecja nie pozwala naąt na poda- 

secesji z klubu Witosa, grupa Pluty i nie nazwiska iniormatorki, ale znając 

Bryla. Otóż przewodnictwo tej grupy dra Rozmaryna można być pewnym, że 

ostro i stanowczo protestuje przeciw- można się po nim i tego spodziewać, 

temu, jakoby poseł Bryl był starym ka Na ogół rewelacje nasze, że 

walerem. Co prawda, był nim przez 12.23 % posłów przypada na starych 

długie lata, ale niedawno temu na- kawalerów, wywołały poruszenie w 

wrócił się, ożenił, a według ustawd-1 całym Sejmie i zgodne uznanie, że sta. 

dawstwa karnego, nikogo nic wolno nu tego nie można dłużej tolerować, 

piętnować za winy odpokutowane.

Niemcy demolują synagogi żydowskie 
Wielk? pogrom w Berlinie 

podczas nabożeństwa starozakonnych
poM ? ;?iO rf/aco s-ie ludność,W  chw ili gdy w Fraaikfuroie

nad M enem toczy się spraw a pog-asił św iatła, pow yw racał 
przeciw czterem oskarżonym o św ieczniki i 1 
planow anie zam achów  na (księgi.

syxa^gl żydotmkie, , ; , N aJ)asłnicy nie lito  w ali się na  
a lozpraw a w ykazała, iż spisek  I starcam i i kobietam i a-
inadąey na celu  . k  ae;:;)m aini

starrozakoninych dom ów m odli- L , ..
iw y jest dziełem  j Ż ydów pot  nr  i' c a < i m o 4-

...  . .... cyeh się starców  i kobiety .
patrjotyc.znej orgatiizcwji nte-1

inieckieji j Po dokonaniu tego w anda  .sk ie
W  B erlin ie przy L inienstrasse go dzieła opuścili bezkarnie  
w kroczył tłum  patrjo tów do sy św iątynię. Po  ich rdejściu ząa- 
nagogi w iła, się dopiero policja.

poniszczył św ięte
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C h cesz b yć m o im p rzy lo c le lem ?
K u p u j ty lk o  

n a ra ty  
ubiory damskie, męskie i dziecięce w jedynej tego 

rodzaju firmie chrześcijańskiej

B -c ia F E R S C Y
T o ru ń , K o p ern ika  22

U W A G A : P rzy p ie rw sze j w p łac ie to w ar w y d a ją d o d o m u .

Mliii aiw i Miii Akim.
R Z Y M , 4 . 7 . (P a t.)

W szy sy p o d sek re ta rze s tan u  

zo sta li u su n ięc i z za jm o w an y ch  

s tan o w isk . W ich m ie jsce  

b ęd ą m ian o w an i n o w i p o d se 

k re ta rze  w  liźn ie 1 4 , w śró d  n ich  

£ red ak to ró w . P o d sekre tarzem  

s tan u m in is te rs tw a w o jn y w e 

d łu g  d aw n eg o zw y cza ju  m ian o 

w an y b ęd z ie g en era ł d y w iz ji.

K o n d erz A u strii w yzd ro w ia ł.

Baczność! Baczność!

O d K o m u n ji św .
zd jęcia fo to g ra ficzn e ty lk o 5 z ło ty ch o d 1 2 fo to g rafji z b ez-  

p ła tn em d o d an iem d u żeg o o b razu , w y k o n y w a n a jsta ran n ie j 

jed en z n a js ta rszy ch zak ład ó w  fo to g ra ficzn y ch

Tylko! w  T o ru n iu  Tylko!

Br. Metnickleh
Podmurna 52 Podmurna 52

W lE D E iŃ , 4 . 7 (P at.)

N a d z isie jszem p o sied zen iu  

zg ro m ad zen ia n aro d o w eg o P re 

zy d en t w śró d o k lask ó w o zn a j

m ił, że k an c lerz S c ip el w ed łu g  

o rzeczen ia lek a rsk iego zn a jd u je  

s ię ju ż w p e łn ej rek o n w ales 

cen cji.

w  p o b liżu T ea tru M iejsk ieg o i S ta ro stw a P o w iato w eg o .

I W lM lI.

Mil M Mli i iwó i Wilnu lilii 

limii «i Oh im iliMf i u Miim.

Mn Muiiiit Mi d i*

P rzed p aru  d n iam i p o ru szy 

liśm y  n a łam ach n aszeg o  , E x  

p ressu “ . sp raw ę p ro jek tu dyr. 
inż. Dalboia, p rag n ąceg o p rzy 

czy n ić s ię d o ro zw o ju m iasta  

p rzez  
połączenie Podgórza i Dworca 

glówn. linią tramwajową przez 

jezdnię mostu na Wiśle.
S p raw a ta tak żywotna i ro 

k u jąca w  razie je j p rzep ro w a 

d zen ia d la n aszeg o m iasta  

wielkie widoki przyszłego 

rozwoju, 
n iew ą tp liw ie za in te resu je sze 

ro k i o g ó ł n aszy ch C zy teln ik ó w , 

p rzeto p o sta ram y s ię w ogól
nych zarysach n aszk ico w ać je  

g o ew en tu a ln e u rzeczy w istn ie 

n ie , p o m y śli p lan u  p . d y r. D ai-  

h o ra .
P . in ż . D alh o r, jak  w id ać z je 

g o ro zm o w y , na ser jo zab rał  

s ię d o rea lizow an ia p ro jek tu ,  

b o m o żna ju ż d z iś w id zieć n a  

jeg o b iu rk u
plany i pomiary przyszłej 

komunikacji.
A czk o lw iek m o st n a W iśle  

n ie je s t zb y t sze ro k i i w y g o 

d n y d la lin ji tram w ajo w ej, to  

jed n ak p rzy d o b re j w o li i 

szcze ry ch ch ęc iach

"wszystko jest wykonalne.
W ed le za tem p rzep ro w ad zo 

n y ch p rzez p . d y r. D alb o ra p o 

m iaró w , szerokość mostu jest 

wystarczająca, aby obok jadą- 

cego tramwaju, mogły się wy
mijać dorożki, wózki, wozy cię 

żarowe i to zupełnie swobodnie.
D la zy sk an ia jed n ak jeszcze 

większe} przestrzeni i d la o g ó l

n eg o b ezp ieczeństw a, p ro p on u je  

p . d y r. D ąlb o r  

zniesienie chodnika dla pie
szych, zn a jd u jąceg o s ię we
wnątrz mostu, a sk iero w an ie  

ruchu pieszego w y łączn ie n a  

ch o d n ik zn a jd u jący s ię ze

wnątrz mostu.
N ad to d la zab ezp ieczen ia  

w sze lk ich  ew en tu aln o śc i, n a le 

ża ło b y d o p o steru n k ó w  p o licy j 

n y ch , p e łn iący ch  s łu żb ę n a  m o 

śc ie , przestrzeganie należytego 

ruchu kołowego i aiedozwole- 

n ie  p o jezdn i n a ruch pieszy.
C zy n n o ść tę , m o g ą o rg an a  

p o licy jn e p rzy o b ecn ej sw o je j 

s łu żb ie sp e łn iać b ez żad n eg o  

trudu i wysiłku. N ad to  d o  s tró 
ża m o stó w eg o , o d b ie ra jąceg o o - 

p ła ty m o sto w e , n a leżało b y ró 

w n ież reg u lo w an ie ru ch u k o ło 

w eg o , podczas przejazdu tram
waju. T e rzeczy n ie w y m ag a

ły b y an i specjalnych wydat

ków, ani nie nastręczałyby ża
dnych trudności. W  in te res ie  

w ięc m iasta leży jak najgor
liwsze poparcie tego planu, te rn  

w ięce j, że ru ch tram w ajo w y  

zn aczn ie s ię w y m o że p rzez p rze  

jazd p o d ró żn y ch z D w o rca g łó 

w n eg o . p rzez m ieszk ań có w  P o d  

g ó rza i jeg o o k o licy , o raz p rzez  

w o jsk o , k tóre w łaśn ie w tam 

ty ch s tron ach p o siad a b ard zo  

w ie le szk ó ł o zn aczn e j ilo śc i 

w o jsk o w y ch .

P rzy tem  p ro jek t uwzględnia 

p rzep ro w ad zen ie lin ji tram w a 

jo w e j k u „K lu czy k o m ", g d z ie  

w Jecie m :g łb y p o w stać ru ch  

wycieczkowy, m ający d o g o d n e  

p o łączen ie tram w ajo w e.

I w ted y d o p ie ro m o żn ab y  

m ó w ić

o nocnem i dziennym ruchu 

co parę minut.
Jak w spo m n ie liśm y p o p rze 

d n io , n a u ży c ie m o stu p o d lin -  

ję tram w ajo w ą n a leży

wyjednać zezwolenie Minist. 
Kolei.

I w  ty m  w y p ad k u  je s t jeden a r

gument, k tó ry w in ien M in ist 

K o le i skłonić w jego własnym 

interesie d o u d z ielen ia tak ieg o  

zezw o len ia .

W iad o m ą k ażd em u je s t rze 

czą , że k o le j

dopłaca.
i to d o syć p o k aźn e su m y d o u -  

trzy m an ia p o c iąg ó w  dla fuchu 

dojazdowego z Dworca głów, na 

Dworzec-Miasto, wzlędnie To- 

ruń-Mokre. W y d atk i b o w iem  

p o łączon e z u trzym an iem  d z ień  

n ie kilkunastu pociągów ty lk o  

d la  ce ló w  d o jazd o w y ch

absolutnie się nie opłacają 

i d a ją d eficy t.

M in is t. K o le i d a jąc za tem  sw o  

je zezwolenie na przeprowadze
nie linji tramwajowej przez 

most,
odciąży swój budżet 

o b ard zo  p o k aźn ą su m ę w y d a t

k ó w , k tó re p rzy  o b ecn y m  s tan ie  

rzeczy
są nieodzowne.

N iech a jże za tem Rada Miej
ska p o łączy tę sp raw ę ze sp ra 
w ą za trzy m an ia W o jew ó d z tw a  

i d la  przyszłego dobra i rozwoju 
miasta, łączn ie z W o jew ó d z 

tw em , S ta ro s tw em  K ra j., Izb ą  
P rzem y sło w o -H an d low ą

dołoży energicznych starań, 
ab y  p lan  p . d y r. D alb o ra , m ają 

cy  kolosalne znaczenie dla przy 

szłości miasta, n ie p o zo sta ł ty ł

k u planem na papierze.

H E L S IN G F O R S , 4 7 . (P a t.)

K o n fe ren c ja g eo dezy jn o -astro  

n o m iczn a s iedm iu p ań stw ' n ad 

b a łty ck ich zak o ń czy ła o b rad y , 

o siąg n ąw szy zu p e łn e p o ro żu  

m ien ie w  sp raw ie  p o m ia ru  b rze  

g ó w  B ałty k u . K o n feren cja w y 

ło n iła s ta ły k o m ite t, z ło żo ny  

z p rzedstaw ic ie li w szy stk ich  

p ań stw , b io rący ch u d z ia ł w

k o n fe ren c ji. P rezesem  k o m ite 

tu  o b ran o  zn an eg o  g eo d e tę p ro f. 

R o sen a z S z to k h o lm u . W icep re  

zesem  w y b ran y zo sta ł p ro f, u  

n iw ersy te tu Jag ie llo ń sk ieg o B a-  

n ach iew icz . P o sk o ń czo n e j 

k o n feren cji d e leg ac i n a zap ro  

szen ie rząd u fiń sk ieg o  *  u d ad zą  

s ię w  p o d ró ż n au k o w ą p o F in -  

lan d ji.

N r 2 7 „W ied om o śc i L iterac 

k ich " p rzy n o si n a m ie jscu n a 

cze ln y m a rty k u ł Ż ero m sk ieg o  

.,0 p o trzeb ie ak ad em ji lite ra - ' 

tu ry p o lsk ie j" . D alej id ą a rty 

k u ły o sp raw ie sp u śc izn y lite  

rack ie j p o M iciiisk im , o n o 

w y ch p o ez jach R ilk eg o , o n a j

m ło d sze j liry ce an g ie lsk ie j, o

G aug in ie  jak o  p isarzu , o  „R ab e-  

v e lu " , o d z iec iń s tw ie S trin d n ei - 

g a , o k o resp o n d en c ji C zech ow a . 

Z w y k łe d z ia ły z „G ilo ty n ą" n a  

cze le u zu p e łn ia ją n u m er W  

d z ia le „K siążek n a jg o rszy ch " re  

d ak c ja „W iad o m o śc i" o g ło s iła  

sp ecja ln eg o ro d za ju k o n k u rs .

W iad o m o śc i sp o rto w e .

Prezydent parlamentu na indeksie.

B E R L IN ,4 . 7 . (P a t.)
P a  w y d a lo n y ch z te ren u  o k u p u - d en t p arlam en tu R zeszy V all- 

w an eg o i n iem o g ących tan . ra ff.

p o w ró c ić n a leży tak że p rezy -

Ogłoszenie.
S tw ie rd zo n o u rzęd o w o św ie rzb u k o n ia  

p . Jó ze fa Ł o sa p rzy u l. P o ln e j 3 1 i k o n ia p . 
Jana S zy m an k iew icza p rzy u l. S zo sa C h ełm .  

N r. 1 1 9 .
P rezy d en t m iasta  

w  z .
(-) S . B u szczyń sk i.

B ieg łe j

d z iew czy n y
P o lsk iego z h isto rją  
litera tu ry u d z ie la ru ty 
n o w an a n au czy c ie lk a  (W ar
szaw ian k a). P rzy g o to w an ia  
n a m atu rę 1 d o  eg zam in ó w  
p ań stw o w y ch . U l. św . K a 
ta rzyn y 3  1 p . z b ram y  

n a p raw o
Z . D eczy ń sk i

Ś w . K atarzyny N r. 3 .

p o trzeb a  za raz  d o  g o to w an ia  
w  R estau rac ji

I w  T o ru n iu  

N iem cy p o d n o szą g ło w y . 
C zy n ie ezas , d ać im  p ozn ać, żeśm y u s ieb ie  ?  

N ie b ęd zie N iem iec p lu ł n am  w  tw arz!

FLORIDSDORF - T. K. S.

O d p ew neg o czasu co raz czę 

śc ie j d a ją s ię zau w aży ć w  p ra 

s ie w zm ian k i z ró żn y ch s tro n  

p o ch o d zące, że N iem cy coraz 

ubtniej i zuchwałej p o czy n a ją  
so b ie

ignorować społeczeństwo 

polskie
i co raz częśc ie j wyzywająco, 
niemal prowokacyjnie zach o 
w u ją s ię czy to w lokalach, czy 

na ulicy, pewni bezkarności.

P rzy sło w iow a p o b łaż liw o ść  

p o lsk a p o zw ala irn p an o szy ć  

s ię n a n asze j z ien .i i u trw a lać  

ich w  te rn  m n iem an iu , że P o la 

cy p o zw o lą so b ie jak za d aw 

n y ch czasów ciosać kołki na 
głowie.

A le raz w reszc ie p o w ied zm y  
so b ie :

dosyć brutalności prusactwa 

i n au czm y ich , w  jak i sp o só b  

m u szą s ię zach o w y w ać , ab y  
m o g li b y ć lojalnymi obywate
lami Polski.

P rzed d w o m a ty g o d n iam i za 

szed ł w  T o ru n iu  fak t, k tó ry  n ie -  

ty lk o przemilczany być nie mo
że , a le w in ien w  sk u tk ach d la  

zuchwałego prusaka p rzy n ieść  

n au czk ę n ie ty lk o ze s tro ny  

w ład z , ale i całego społeczeń
stwa.

W  czasie pełnienia obowiąz
ków służbowych, przy kontrolo 

waniu posterunków policyjnych 
p o d o fice r P o lic ji P ań stw , u sły 

sza ł w  n o cy  n a  u l. S u k ien n icze j 

zb y t hałaśliwe i zakłócające w 

nocy zachowanie się jakiegoś 

towarzystwa.
C zy n iąc w ięc zado ść p rzep i

so m  swoich obowiązków, p o d  

szed ł ten że p o d o fice r P . P . d o  

w eso łeg o i h a łaśliw eg o to w a 

rzy stw a , zw raca jąc m u w  tak 

to w n y i g rzeczn y sp o só b u w a 

g ę n a ich zach o w an ie , prosząc 
o spokój.

N a to ca łk iem u zasad n io n e  

w ezw an ie jed en z teg o to w a 

rzy stw a o d ezw ał s ię w języ k u  
n iem ieck im :

„Wir verstehen nicht pol- 

nischr
W ted y ó w  p o d o fice r zw ró c ił 

m u u w ag ę , by się nauczył po 
polsku.

W id o czn ie N iem czy sk o u czu 

ło s ię „d o tk n ię te 1 lak iem  o d e 

zw an iem s ię fu n k c jo n a riu sza  

p o lic ji, b o  o fu k n ąw szy  g o  —  o d -  

rzek ł:

„Das brauch ich nicht, ich bin 

ein Deutscher!"
P o n iew aż jed n ak cale to w a 

rzy stw o nie zastosowało się d o  

w ezw an ia p o lic ji i n ie zach o 

w ało s ię d a le j sp o k o jn ie , p rze 

to p o d o fice r za rząd z ił o d staw ie 

n ie ’ ich n a K o m isa ria t P o lic ji, 

g d z ie sp isan o o d p o w ied n i p ro 

to k ó ł.

A n a K o m isa rjac ie o k aza ło  

s ię , że ó w p an , k tó ry g ło śn o  

w y k rzy k iw a ł, „że nie potrzebu
je uczyć się po polsku, bo jest 

Niemcem", był p. Rausch, wła
ściciel fabryki pieczątek przy 

ul. Mostowej.
P rzed trzem a d n iam i, g d y  

ten sam  p o d o ficer b y ł w  o k n ie  

k o n ce la rji K o m isa rja tu , p rze 

ch o d ził w łaśn ie tam tęd y p  

R au sch z żo n ą , a zo b aczy w szy  

o w eg o p o d o fice ra , ca łk iem  g ło 

śn o rzek ł d o żo n y :

„Sie mai, das ist das Schwein, 
das mich eingesperrt hat." 

P o d o ficer p o sły szaw szy te  

s ło w a ro zkaza ł p o steru n k ow e 

m u  n a ty ch m ias t sp ro w ad zić b ez  

cze ln eg o N iem ca n a K o m isar

ia t, g d z ie sp isan o p ro to k ó ł d la  

ce ló w  s łu żbo w y ch .
Jak i d a lszy to k je s t te j sp ra 

w y , n a  raz ie  n ie p o siad am y  b liż  

szy ch in fo rm acji — n iew ą tp li

w ie jed n ak władze policyjne 

bezkarnie nie puszczą tej spra
wy, temwięcej, że ich funkcjo- 

rarjusz został w tym wypadku 

podczas służby i za jej wykony
wanie zelżony.

R ó w n ie /, sp o łeczeń stw o p o l

sk ie jak n iem n ie j w szy stk ie  

w ład ze p ań stw o w e , k tó re są  

s ta łem i k lijen tam i fab ry k i p ie 

czą tek p . R au sch  a , w in n y do
brze zapamiętać, kim jest ów 

p. Rausch i czy go wobec takie
go oświadczenia popierać na

leży.
P rzy sp o so b n o śc i p rzy po m i

n am y , że je stto ten sam p . 
R au sch , o k tó ry m  p rzed k ilk u  

d n iam i p isa liśm y , że w n ió sł n a  

n ieg o doniesienie karne o lich

wę p . A d am  B arsk i.

A  w ięc d z iś i ju tro  św ia t sp o r  

to w y n aszeg o g io d u b ęd z ie  

m ia ł m o żn o ść p o d z iw ian ia g ry  

p ro w ad zo ne j sy s tem em  w ied eń 

sk im , k tó ry to sy s tem  p o siad a  

w śró d sp o rto w có w  ca łeg o  św ia 

ta zasłu żo n e u zn an ie . F lo rid s-  

d o rf je s t d ru ży n ą , k tó ra p o m i

m o b ard zo w y so k ie j k lasy g ry  

w W ied n iu , k ilk ak ro tn ie w y 

ch o d z iła d o fin a łó w ro zg ry 

w ek o m istrzo s tw o  W ied n ia , ży 

czy ć w ięc n a leży T K . S .-o w i, 

ażeb y w o b ec teg c g ro źn eg o  

p rzec iw n ik a w y szed ł z h o n o rem  

co p o o sta tn ich p rzesu n ięc iach  

w sk ład z ie d ru ży n y i w zm o c

n ien iu je j p rzez S to g o w sk ieg o , 

m am y n ad z ie ję n astąp i.

T ryb u n a p raco w n ikó w  
m ó zg u i m ięśn i.

D n ia 3 . b m . o g o d z 9 ran o u  

d a łam  s ię d o sk ład u  rzeźn ick ie  

g o p. Franciszka Jaworskiego 

przy ul. Szerokiej — jak o lo k a 

to rk a m ieszk an ia za jm o w an eg o  

w  jeg o d o m u , ce lem  u reg u lo w a

n ia czy n szu za m ieszk an ie . P o 

n iew aż p o p rzed n io zaw sze re 

g u lo w ałam czy n sz w łaśc ic ie 

lo m  w  sk lep ie , ty m  razem  jed 

n ak u d erzy ło  m n ie to , że p. Ja
worska p o p ro siła m n ie n a  

p ie rw sze p ię tro d c sw eg o m iesz  

k an ia . T u  p Jaw o rsk a o św iad 

czy ła m i, że o b liczen ie czy n szu  

sp o rząd zo n e i o b liczcn e n a w y 

k az ie p rzez w łaśc ic ie la d o m u , 

n ie m o że  b y ć tak ie , jak u staw o 

w e, lecz żąda p. Jaw ciska czyn
szu jeszcze wyższego. Na p o 

w y ższe żąd an ie zw ró c iłam w  
b ard zo d e lik a tn y sp o só b u w ag ę  

p . Jaw o rsk ie j, że przestrzegam 

ustawy i w y ższeg o czy n szu o

p łacać n ie m o g ę . W ted y ' p. Ja 

worska w  b ru ta ln y sp o só b zu 

p e łn ie n iesp o d z iew an ie schwy
ciła mnie za ramiona, uderzyła 

kolanem w plecy i wyrzuciła 

na korytarz, p rzyczcm  u p ad lam  

N a to za jśc ie n ad szed ł p. Ja
worski, który doskoczywszy do 

mnie, w brutalny również spo
sób poturbował mnie, a schwy
ciwszy, rzucił ze schodów, n ie  

szczęd ząc m i p rzy tem  w y zw isk  

o rd y narn yh , n ien ad a jący ch s ię  

d o d ru k u .
C ałe to za jśc ie , w ed łu g m eg o  

zd an ia , sp o w o d o w an e b y ło jed y  

n ie z zem sty , p o n iew aż m ąż  

m ó j b y ł św iad k iem  w sprawie 

karnej przeciwko p. Jaworskie
mu, k tó ra to czy ła s ię p rzed  tu -  

te jsz . S ąd em  O k ręg o w y m .

Weronika Kensbock.
T o ru ń , d . 3 . 7 . 1 9 2 4 r .

OSOBISTE.
Jak s ię d o w iad u jem y , N acze l

n ik W y d zia łu b ezp ieczeń stw a  
p u b liczn eg o i p rasy p. Roman 

Kwiatkowski ro zpo czą ł z d n iem  

w czo rajszy m u rlo p w y p o czy n 

k o w y .

TEATR MIEJSKI.
W  so b o tę , 5 . lip ca  w y stęp  s ły ń  

n eg o trag ik a scen p o lsk ich K a 

ro la A d w en to w icza , w o to cze

n iu sw eg o zesp o łu , z ło żo n eg o z  

p ie rw szo rzęd n y ch s ił a rty sty 

czny ch .

D an y b ęd z ie d ram at w  3 a -  
k tach S trin d b erg a  „O jc iec" .

W  n ied z ie lę , 6 . lip ca d ru g i i 

o sta tn i w y stęp A d w en to w i

cza w  p e łn e j g ro zy trag ed ji A n -  

d re jew a „M y śl" .

D w a te w ieczo ry b ęd ą n a j

w ięk szą a trak c ją sezo n u , sp o 

d z iew ać s ię w ięc n a leży , iż sa 

la tea tru w y p e łn io n ą b ęd z ie  

p o b rzeg i.

B ile ty są ju ż d o n ab y cia w  

k asie tea tru .

C o g ra ło w  T ea trze?  

D ziś .
„Ojciec", występ zespołu K 

Adwentowicza.

Ju tro .
„Myśl", występ zespołu K. 

Adwentowicza.

C o w yśw ietla ją  w  k in ach ?
Nowości: Modelka.
Apollo: Floretle i Patapou, 

czyli Przygody w kąpielach.

U N IV E R S U M
Z A K W  E L E K T R O T E C N IU C Z H E I M S U A H lC Z ItE

B IU R O  T E C H N IC Z N E
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In s ta lac ja s iły  i św ia tła , n ap raw a m aszy n  i u rząd zeń  e lek try 
czn y ch , p io ru n o ch ro n y , p rąd y s łab e . —  Dział mechaniczny 
sam o ch o d y , m o to cy k le , m o to ry , m aszy n y p aro w e , b u d o w a  
zakładów przemysłowych. — Mechanika precyzyjna: Kasy 

reg is tracy jn e „N atio n a l" , m aszy n y d o p isan ia i ap ara ty p re 
cy zy jn e . —  Przeróbka i naprawa b ro n i w sze lk ieg o  ro d za ju . 
K u p n o i sp rzed aż m aszy n i m o to ró w . B iu ro p o rad , ek sp e r

ty za , p ro jek ty i k o sz to ry sy .

Reklama
jes t d źw ig n ią  

h and lu  i p rzem ys łu

S p rzedam b ry czk ę w y 
jazd o w ą , u p rząż n a 4  k o n ie  
i k o la d o w ó zk a . W iad o 
m o ść w  ad m in is trac ji ,E x -  
p ressu  P o m o rsk ieg o *  d la  M .

Z gu bio no p o rtfe l i d o 
w o d y o so b is te n a im ię E d 
m u n d a Jan k o w sk ieg o w  
P rzech o d z ie  o d  u l. S zero 
k ie j d o D w orca  m ie j
sk iego . Ł ask aw y  zn a lazca  
o d d ać raczy d o H o te lu  M a 
zo w ieck iego u l. św . K ata 
rzy n y  6 P ien iąd ze  w  k w o c ie  
65  z ło ty ch  p reszę  za trzy m ać . 
N ad to  d am  w y so k ą  n ag ro d ę .

D o sp rzed an ia  
d o b rze u trzy m an a d u ża  

p a lm a p o ko jo w a  
(h u sa rsk ie sk rzy d ła ).

W iad o m o ść : d y r. M ag ie ra , 
S em in arju m m ęsk ie , u lica  
S ien k iew icza 3 8 I , w ejśc ie  
o d s tro n y p o łu d n O g ląd ać  
m o żn a o d 1 1 d o 6 .

E ksp ed yc ja

Wfsliu Kowalski
T oruń ,  św . Jerzeg o  66  
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n a jtan ie j i n a jszy b c ie j 
za ła tw ia  w sze lk ie  czy n 
n o śc i, w ch o d zące w  za 

k res  sp ed y to rs tw a .

S zybko  i tan io .

S k ład a jc ie o fia ry n a  ce le P o m o rsk ie j L ig i O b ro n y P o w ie trzn e j P ań stw a.
P n ran um eraty : M iejsco w a 2 ,5 0 z ł. z o d n o szen iem  lu b  zam ie jsco w e 2 ,7 5 z ł., g ran icą 4 ,0 0 z ł. C en y o g ło szeń : W  tek śc ie  sp ec ja ln e  1 5 g r. m ilim e tr, zw y cza jn e  1 0  g r. m ilim e tr. D ro b n e  o g łoszen ia  6  g r. za  w y raz . Z a  te rm i
n o w y d ru k o g ło szeń ad m in is trac ja n ie o d p o w iad a . O g ło ezen iazag ran iczn e 1 tab e la ry czn e o 5 O °/o d ro że j. O d cen p o w y ższy ch  o p u stó w  n ie  u d z ie la s ię . A d m in is trac ja o tw arta o d 9 -e j d o  1 -e j i o d 3 -e j d o 6 -e j. R ed ak cja o d 4 .3 0 d o < -e j. 
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